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W iadomości kraiowe.
i f u ,  W i e d e ń s k i  z  d .  r a g o  C z e r w c a  : O b l i g a c y i e
j a A u  S t a n u  5  p r o c e n t o w e  w  M ,  K .  7 9 . n / 3 a . —  O b l i -  
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p r z e z  l o s y  z  r .  1 8 2 1  z a '  1 0 0  Z R .  l i i .  H .  9 9  
k  4  C e r t y f i k a t y  n a  p o ż y c z k o  z  r  1 8 2 1 ,  z a  1 0 0  Z E .
'jij ■■■• 9 9 3 / 8 .  — 7 I l u r s  l i a  A u g s z b u r g  z a  1 0 0  K u r .  
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1*8 b a n k o w e ,  i e d n a  p o  7 7 8 ’ 1/2  M. H .

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .  
H  i s z p a  n  i i a.

tfj.. ^  M a d r y tu  d... 18. M a ia . — = Słany mie­
li^  c zę s ta  posiedzenia  p r y w a t n e ,  które zw y -  

kończą się poźno w  nocy. Stron n icy  tak 
Com m uneros nie są- m niey czytineini i 

pu ^8D‘ ą z  przyjaciółm i na p row in cy i .  Zresztą  
° ski rozgłaszan e niedaw n o o stanie p ó ł-  

s? -b ard zo  przesadzon e. A n d a l u z y i a  
itj 'est w cale  zaburzona p r z e z  s t r o n n i k ó w  
n r y•' Bandy w  W a l e n c y i  i  w M u r G y i  

a'y  w  tych czasach kilkakrotnie porażone. 
^  M a d ry tu  d. 20. 'M aia. — . O b ie  brato- 

4t Monarchy, naszego w yd ały  na świat w 
ttj j ll) u e z  synów dnia- «5 . i i 5. b. m. S yn o-  
Ję °*antki M a r y i  F r a n c i s z k i  dano- im ię :  
O  C a r l  o s  M a r i a  I s i  d o r , .  a K ról ucie- 
Ja|ę̂  leg 0 urodzeniem > n azn aczył  trzydn iow ą

ttj ,^ 0|nmis3yia Stanów podała w czo ra y  proich ł  
ti|°.^(lein fakcyionistów; za kilka dni r o z p o c z -  

w tey m ierze obrady. T a ż  Kommissyia 
h sk a r g ę  do Króla z  powodu tak długo 

aneg0 z dania sprawy o- wew nętrznym  sta- 
hraiu.

i ią ^Pudziewain się tu zerwania wk rót ce  w s z e l ­
k i .  *vvi? zków mi ędzy F r a n c y  i ?  i H i s  z pa -  
l̂ o 1 y°bać , iż  n ap rzec iw  B e h o b i i  zało-  

9n Hiszpański ,  w którym oso by  z
S ,  e V» przy by wa ją ce  o db ywa ć maia 4ostO- 

J  kwarantannę. 
ly5j‘ tnm iąd d. 21.  M a ia .—  G dy  dnia w c z o-  
ł̂ty6§0 ieden ż oł n i e r z  z gwardyi  K r ól ew sk iey  

goście S eg o w i i  zawołał. :  N i e  c h  ż  y i e.

2 4. C zerw ca 1 82 2.

K r ó l  n i e o g r a n i c z o n y !  inny z  gw ardyi na- 
r o d o w e y  słysząc to, p r z e b i ł  g o  pałaszem, śpie- 
waiąc pieśń rew ołucyyną T rag a la . Kamraci za­
b it e g o  chcieli pomścić się za sw eg o  to w a r z y ­
s z a ,  i uderzyć  na inilicyią , a le  J en era ł  R i e -  
g.o z  iedney , a M o r i  H o  z d ro g ie y  okazali 
się strony i wstrzym ali r o z le w  k rw i.  ..

W  A l c a z a r ,  tak nazw aney lo ż y  w oln ych  
m ularzy w  M a d r y c i e ,  ciągniono losy, iak do­
nosi jedno; pismo p u b l ic z n e ,  kto z towarzystwa 
Com m uneros ma zabić  Prefekta  M adryckiego. 
L o s  padł na b y łeg o  Ministra P i z a r r a ;  ten w y­
m ó w ił  się ; wypadł potem los na iedn ego n ie­
obecnego , a w reszc ie  na ie d n e g o ,  który s łu ­
ż y ł  dawniey w  straży p r z y b e c z n e y  K rólewskiey. 
T e n  przy ia ł  z lecen ie  , żądał p rz e c ie ż  m ieć i i  
nn- piśmie i orf w szystkich podpisane. Z d u m io ­
ne takim wnioskiem zg ro m a d z e n ie ,  nic nie p o ­
stanowiło . D o w ie d z ia w sz y  się Pan M a r t i n e z ,  
i ż  P i z a r r o  w yznaozony był  na zg ła d zen ie  go  
z e  św iata, w y z w a ł-g o  na p o i e d y n e k l e c z  P i ­
z a r r o  wymów-ił s i ę ,  ząręczaiąc sw oię-n iew in ­
n ość  i szacunek dla’ Pana M a r t i n  e z a .

Stany roztrząsn ęły  b udżet morski i zmnipy* 
sz y ły  go  na 69 miliionó.w 979,9^9 realów. M i­
nister morski radził  uzbroić  i p rzyspo sob ić  do 
s łu żb y  5 okrętów lin iiow ych , 4 fregaty, 2 k o r ­
w ety  , 2 brygi i 4 galediy . D w ie  fregaty Iłę* 
dące na w arsztatach, ińaią bydź spiesznie ukoń* 
czone,.

K a t a l o n i i  a iest przedmiotem p o w sze c h ­
nych rozm ów . Lubo R zą d  ogłosił  niedawno- 
z w y c ię z tw o  J e n e r a ła  H a r  o ,  słychać iednak, iż 
w oysko koństyiucyyoe w wielu inieyscach z o ­
stało pobite i nie m oże op rze ć  się powstańcom 
M ów ią  oraz , iż  zew sząd  ciągną mu posiłki.

Jen erał  L o p e z - B s n n o s  ina obiać d o ­
w ó d ztw o  nad 4°  bataliionami w K a t a l o n i i  i ; 
10 w B i s  ha i. W ie le  p u łków  iest inż  w -dro­
dze.  P ro w in cy ia  B i s k a i a  oswobodzona iest‘ 
od p o w s t a ń c ó w ,  którzy  poszli  do N a w a r r y . .

Zbiżaią  się smutne dla H i  S z p a n  i i  wy­
padki. Systemat polityczny iest w większemu 
n ie b e z p ie c z e ń stw ie ,  aniżeli  był. w roku 1830: 
N ig d y  nie widziano tyle odwagi u  przyicioł;



ńOtćjf
ir?ądu monarchicznego, a tyle faoiaźni a l iberali-  D a w n ie y  . iu ź  A n g lic y  w pewnym p  ̂^
■stów. N a  nadzwyczaynein posiedzeniu  S ianów , Chińskim zabili C h iń czyka ,  za co tr zy 111 j^po- 
po długich sporach p o sta n o w io n o ,  i ż  prow in - d łu g o  w za m k n ię c iu , a nareszcie  wW % tei»V
c yie  będące teraz w p o w sta n iu , a mianowicie T e r a z  podobny zd a rzy ł  się wypadek. ^ gC<0
K a t a l o n i i a ,  maią b y d ź , o g ło szo n e  za będące A n gie lska  T o p a z e  stanęła p o w yże y  ^  
w stanie oblężenia. Ś ro de k  ten rozciąga s ię  p r z y  wsi Chińskiey. C zę ść  będących “  .. jśfjn 
do wszystkich p r o w in c y y ,  w  krórychby rozru- m ayłków  wysiadła na ląd be.z p o z  w o l e n ^ j . ^  
chy zdarzyć  się inogły. U c h w ałą ,  ogłaszająca rznieśli tego mieszkańcy i w y p ę d z il i  AnSjg£ *
K a t a i o n i i ą  za będącą w stanie oblężenia , W id z ą c  to Kapitan fregaty  kazał strV | ,  rK
tchnie wielką surowością. Każdy z bronią w  d z ia ł ,  p r z e z - c o  l 3 C h iń czykó w  zabito . i 
ręku sch w ytan y , ma bydź natychmiast 'śmiercią n iono. Ciekawa r z e c z ,  iak Cesarz C ł̂a* 
karany.. Kto się sarn p o d d a ,  ulega tylko dw u- przyym ie tę obrazę. W sp om n ion y  Kapjl®" 
letniemu w ięzieniu. Klasztory P  o b i  e t  i E s -  
c e r n a m b l o n ,  uważane za g łó w n y  przytułek 
powstańców , zostały zniesione. O sob y  podey- 
rzane maią bydż n ie z w ło c z n ie  za granicę w y­
prowadzone. W ła d z e  św ieckie  i duchowne są 
odpowiedzialne za sw oich  podwładnych..

Z  B a rceilo n y  d. i 5. Mnia-. —  Mnich z  go  stopnia w  I r l a n d y i .  Gazety tam 
Zakonu T r a p is tó w ,  d o w o d zą cy  bandą z 5oo lu-, 
dzi  z ło ż o n ą ,  p o b i ł  pod T a r r a g o n ą  bataliion 
woysha, konstytucyynego.

—  288 -i-:

nią się iuż do upokorzaiących warunków-  ̂ jf 
Z buutow aui kopacze w ęgli  zieirin  ̂

M o n m o n t s h i r e  uspokoili się p o  w*® 
częśc i.

Z  L o n d y n u  d. 27. M nia-  r—
______ ,  J _  /**Nędz'a i rozpacz  p r zy sz ły  do nayv f

ci ne

Angielskie  obeyinuią okropne w tey m‘erKor  
pisy. Ustanowiona w Hrabstwie M a y 0 -eji
missyia d o n o s i ,  iż  tysiące mieszkańców u _j„h

di'11
Miasto G a p c i  i ad e s  trzymane p r z e z  3 dni z  g ło du  i z g n i łe y  go rączki.  S ędzia  w 

w  oblężeniu od 600 powstańców , z e s t a lo n a -  w id z ia ł  mnóstwo l u d z i ,  zb ierających .
koniec osw obodzone p r ze z  w oysko konstytu- tielska Ma pokarm dla siebie. Z  rozp 3^ ^ ^  
cyyne. P ow stańcy uniesieni zemstą podpalili  b od zy  kradną ż y w n o ś ć , i pasące się na 'rfiol' 
w ie le  doińów. ‘ ' b yd ło  i  o w ce .  Inni szukaią nad b r z e g ‘e®

W o y sk o  przezn aczon e na kordon pogra- skim m u s z l i ,  zdechłych ryb i trawy. *. ir 
ń ic zn y  p r z y  P i r e n e a c h ,  w krótce a di się w  -deywsi, na każdym gościńcu zn a le źć  171 prf' 
drogę. P ułk  z ło żo n y  z 1000 dawnycli żołn ie-  d z i  umieraiących z głodu  i choroby-. 
r z y  , ubranych i uzbroionych a l a  K i e g o ,  w aln e potw ierdzają  n iew ypow iedzianą vpa 
składać b ęd zie  część  tego woyska , a Jenerał którą się tain coraz  b ard ziey  wzmaga. ,s 6° 
M i n a  ma d o w o d zić  znacznym iego oddziałem, 'zgłodniała rodzina porwała b arana, rozdar |( 

L iczn e  woysko Hiszpańskie stanie p r z y  na k a w a łk i ,  c z ę ś ć  z ia d ła ,  a resztę  p ° ‘ -y 
P i r e n e a c h ;  w  I r u n  spodziewaią się przy- p r z e d  drzwiam i właściciela. T o ż  samo 
bycia blisko 6000 piechoty  i 5 szwadronów ia- ń io n o  w  innein inieyscu z  w iep rzem . ^ ,5j c 
zdy .  Zachodzi obaw» , aby zw iązek  z F r a n -  ten list patrzał sam , iak lu d zie  zem l etti

Sr 1 Q łt 1 Cl n f—I f I n 1 rw „  — L | ń m —_  _ ̂  1 ... / 1   I. I _ . _ łl 1 r. L 2 _. _ _ _ —n & d tfV f ■ w— —   * * J Tl 3i fy i ą  nie został zupełn „  przec ięty .  C oko lw iek  słabieni upadali na ziem ię. Sprow adzoof^ a; 
F r a n c y i  przybyw a , podlega 2ostodniow ey ność, rozdano zg ło d n ia ły m , rachuiącp o pe fi 

kwarantannie. '  • l . .  m  .

W i e l k a  Brytaniia i Irlandyia.

—  Z  L on d y n u  d. 24. M nia.
Czytamy w tuteyszpy ga zec ie  » T i  m e s « , 

co nftstępuie »Mowa Pana W a l l a c e  miana 
w Izbie  N iższey '  w zględem  n o w e g o  prawa ż e ­
glugi , zasługuie  na uwagę kupców . N ie  wcho

ta na k a ż d e g o t  00 Jednak ani dla iotey_ jejt 
nie w y sta rczy ło ;  b e z  przesadzenia 
70,000 łudzi  nie maiących ż y w n o ści ,  a Dl 4P f (jP 
ie y  n a b y c i a .  W  Hrabstwie M a y  O 4ta 
ludności doznaie te g o  losu. T a k  się fl>'
miesiąc. W s z a k ż e  i te  70,000 ludzi 11,6  ̂\t‘ 
nowią ieszcz'e lo t e y  częśc i  nieszczęśliwy^ -1'
lan dczyków . P. H a n b u r y ,  Sekretarz

dząc dziś w  sz c z e g ó ły  i e g o ,  r a d z im y , aby rzyśfw a  Londyńskiego wspierającego I rla|,c
b y ło  zupełnem  , i nie tak ,  iak często zd a rzy ło  ków  , wyraża w  liście swoim ; —  e m

' ' ' . -   - fu .się w późnieyszycb  uchwałach Parlainentowych, » L o  n d y n i e  składki wynoszą 5o,ooo
stosowało się do praw dawnych. C el  i e g o ie s t  uszterlin gów  (2 miliiony Z łt .  Pol ) ;  c (te'
oraz ważnym z innego, w z g l ę d u , to iest rz e -  »ciaż ilość ta zdaie się w ie lk ą ,  nie , e i t
c z y w i s t e g o , lubo nie wyraźnego uznania n ie-  »cież dostateczną, .albowiem 800,000
p o d le g łośc i  kraiów Południowo-A m erykańskich , jnnoże iedynie p rzez  ludzkość i in i ło jćę  
g d y  nie czekaiąc  t e g o ,  pozwala z  niemi pro- » g°  utrzymać ż y c ie ,  aż do p r z y s z ł e g o  ^
w a d zić  handel.* P o d o b n ie ż  piszą gazety  Irlandzkie.



lol0 1 ” s Ł i wystawia sz c z e g ó ln ie y  mocnemi 
Va aiJli ob raz p o w sze ch n e y -n ę d zy .  Z  G a ł -  
t>ie °noszą., j ż  w okolicach tamecznych nic 
*3 o Ił la° °  an‘ zasad zo n o, i i  pola i ogrody le -  
*asjełp°£,e 'n • nie d la.braku rąk do roboty, le c z  
t|aiCj 1,1 Kominissyia le d w o  m oże zaradzić o- 
l8r. * n u  g ł o d o w i , a n i e  śest w ■stanie dadi 
j 0 . 1 na zasadzenie. — ■ W  Hrabstwie S i ł -  
<ha S,r°buią kartofle w p r z ó d ,  nim ie przeda- 
Clój!18 {argu. T a m że  p r z e s z ło  2 ,0 0 0  rodzin  z 
itfa lcf  oblega ry n e k ,  a po w ięh sze y  częśc i  
He(,a z niczein w g ło d z ie  i ro zp a c zy .  —  W  
i g0̂  V grasuie zaraźliwa choroba ; na ulicach 
i-  ̂ c,ncach widać Judzi uinieraiących z g łodu 
PDfc0r°by. —  W  L i m i n e r i c k  rozdaią. ó,ooo 

zupy Piuinfordzkiey. —  W  T u l l a  (w  
^inSlW' e C l a r c )  rozdaia mąkę -owsianą od go -  

6tey zrana do 7.m£y w ieczorem . W i e lu  
ł5,,je **ekać aa  go d zin . Często  milicyia w strzy-  
’0 t> ^ o cz?cycłj się- P e w n a  matka zawołała^: 
»0j ®ż e !  r n a i n ż e  p o w r ó c i ć  b e z  p r z . y -  

oe_s 1 e n i a p o s i ł k u  z g ł o d n i a ł y m  d z i a t -  
Inni połykali surową m ą k ę ,  z a r a z  iak 

Hę ?stali. P e w n y  cz ło w ie k  otrzym aw szy  tro- 
tojv 1-CK|nienia, natychmiast g o  .po -części -ugo- 
»le  ̂ > mó wi ą c :  » G d y b y m  g o  c h c i a ł  ż e n i ­
ły  • r o d z i n a  m o i a  u m a r ł a b y . p r z e z  t e n  
'tlj9* * g ł o d u ; a g d y b y m  g o  z n o w u  
a.  1 a I z g o t o w a ć  w d o m u ,  i a d ł a b y g o -  

y  1 ś i n i e r ó b . y  s o b i e  z a d a ł a . ® 
ł j , Kanclerz skarbowy podał w  I z b  i e  N i  ż- 
tj8 y d. 24. b. in. p r o ie k t ,  aby od d. 5. S ty cz-  

od soli zinnieyszono z  i 5 sz„yllin- 
lt| na 2 i aby opłatę od okien i kominów w  
t ę?n d y i  od d. 1. Lipca, zniesiono; aby opła-
l,0 ł ą t k o w ą  od skór u c h y lo n o ,  i nstanowio- 
l 3t0 .? > b yła  za czasu K r ó lo w e y  A n n y ;  
!,t / c laSt za* > ®by Izba uchwaliła fundusz na 

Pf z e z  wydawanie papierów  skarbowych 
lin ,̂e P °  2 m illiony 800,oqo funtów  szter- 
l|a " ' i  któryinby zarzadzała Kommissyia obra- 
ię}9̂ rZez Parlament. Strona oppozycyyna przy-  

radością ten wniosek. Cieszyła  s i ę ,  i i  
^alością swoią przyniosła nakoniec u lg ę  

'ty n,.°nemu n a r o d o w i , lubo Kanclerz skarbo- 
i>j6.°.Svęi a d c z y ł , iż  to zm nieyszenie  -ciężarów 

” 0 nic nie p o m o ż e , ale nawet z łe  po- 
ij Szy. W ie lt i  cz ło n k ó w  oppozycyyn ych  po- 
i!0' °wało K anclerzow i i  Margrabiemu L o n -  
\Vsnfle r r y ,  iż  p rze c ie ż  rady ich usłuchali, 
^ " 'n .n io n y  Margrabia o d p o w ie d z ia ł ,  iż  nie 
tL n,c mó w i ć ,  coby ten p iękn y  dzień  za- 

rp |ć mogło.

F r a n o y i a.
^  P a ry ża , dn ia  1 ,  C zerw ca  .—  N a  przy-

I * •
szłem  posiedzeniu  I z b y  D ep utow anych  {d. 4.)*  
prawa strona mieć b ę d z ie  17 7  cz ło n ków  , lew a 
106, praw y środek 8 3 , a le w y  6 2 ;  ogółem p r a w a  
strona składać się b ę d z ie  z  260 c z ło n k ó w ,  a 
lew a «  167. W ię k s z o ś b  w ięc  iest o 93 .

Z, P aryża d. Ą. C zerw ca . —  K ró l  za­
g a i ł  dm a dzis ieyszeg o  następującą mową posie­
dzenia  I z b y :

-»M-ości P a n o w ie ’!® 
arDawno iu ż  uznana p o trzeba  uwolnienia 

zarządu S karbo w ego  od tymczaSowie zaradzają­
c y c h  środ ków  , do których z  konieczn ości  do­
tychczas  uciekaliśmy s ię ,  sp ow odow ała.  M n ie  
p rzy śp ie s zyć  ch w ilę  zw o łan ie  W P a n ó w .  W y -  
niagaiąc po W a s  tey  nowey ofiary , polegałem  
ma W a s z e y  go rliw ości  i' p r z y c h y ln o ś c i ,  k tórey  
M i tyle daliście dowodów.®

»Opatrzność zacho w uie  nam d z ie c ię ,  któ- 
rem nas obdarzyła ; mam otuchę , i ż  ta sama O - 
patrzność przezn aczy ła  ie  do zagoienia ran i  
w ynagrodzenia  n i e s z c z ę ś ć , które Moia rędzinę  
i  M ó y  Lud dotknęły.®

» Z  radością don oszę W a m  , M c i  P an ow ie,  
i ż  M o ie  stosunki z  obcerni M oearslweini są cią­
g le  nayprzyiażnieysz-eini. D oskon ałe  p o r o z u ­
mienie się k iero w ało  krokami, w zględem  któ-. 
rych m ięd zy  S przym ierzeń cam i Moieini i Mną 
zaszła n ie zw ło czn a  urnowa -dla położen ia  tamy 
trapiącym lu d zko ść  uciskom, które W s c h ó d  Ot 
panowały. I teraz nie tracę la nadziei d o c z e ­
kać  się pow rotu  spokoyności w tych-krniach b e z  
n o w e y  w o y n y , któraby tylko ich klęski z w ię k ­
szyła.®

rSiła  m orska, utrzymywana -w L e w a n ­
c i e ,  odpowiedziała  przezn aczen iu  swoiem u 
zasraniaiąc poddanych M oich i udzielaiąc pom o­
cy  n ieszczęśliw ym  , których w d z ię c z n o ś ć  była 
nagrodą p ieczo ło w itośc i  Naszey.®

^Zatrzymałem te środki, użyte z p r z e z o r ­
n o ś c i ,  dla oddalenia od granic naszych zarazy, 
która wyludniała c zę ść  H i s z p a n i i .  Pora  roku 
terainieysza  nie dozwala zaniedbyw ać tych środ­
k ó w  i tak długo ie utrzymam , dokąd b e zp ie cze ń ­
stw o  krąiu wymagać tego b ę d z ie ;  ź le  tylko my­
ślący mogli w  tych Moich urządzeniach -wyna­
leźć pozórijość do fa łs zyw e g o  wystawienia za­
miarów Moich.®

•»Sz.alone zamachy za b u rzy ły  w niektórych 
mieyscacb spokoynośc Królestwa , lecz  tylko p o ­
słu ży ły  do okazania w  fem  pięknieyszem ś w ie ­
tle go rliw ości  u rzęd ó w  i w ierności woyska.® , 

»Jeźli garstka ludzi  po rządko w i n iep rzy­
jazna, w id z i  z rozpaczą instytucyie nasze coraz 
bardziey ustalaiące się i stawaiące się nową 
podporą Tronu M oiego , toć Naród M ó y  w y­
rzeka się ich kary godnych spisków. la  też
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eterpieć  nie b ędę, aby nm przem o c wydarła do 
b r o d z ie y s tw ą , których  u ż y w a .«

* » * f\T ł  t* f  0W  I m i ę  P r z e n n y s w i ę t s z e y  i N 1
d . i . I . i y T r ^ . y l ^  ^

Cesarz

■* III V 1070 Pnoncyiclti o ni i/nme , 7. fi U * .nłprzesadnie  opisywane nieszczęścia  
b l i ż s z e  S to l ic y  Departamenta. D ob ro czyn n a p o ­
moc udzielona od W ła d z  p u b liczn y ch  i osób p r y ­
watnych zmnieyszyła te szkody. Zda i® się , że  
czyn ność  mieszkańców zapobiegła  postępow i tych- 
przygód  ; W ła d z e  w spierały  m ieszkańców w 
g o r l iw o śc i  a  sp raw iedliw ość  w inn ych  ukarze.a

»-Stan r ze c zyw is ty  za ległych  d łu g ó w  iest 
iu ż  także w ygotow any i w k rótce  W a m  p r z e ło ­
żonym zostanie. C iężar  ten, którego początek 
sięga c z a s ó w ,  na szczęśc ie  nasze iu ż  od nas 
d a lekich , a którego o g ó ł  p r z e z  łikwidacyią o -  
kazał się , iest przyczyn ą  iż  po praw y ktpre- 
by w różnych w ydziałach podatków kraiow ych 
p rzed się w zię te  bydź m o g ły , z  Moim naywięk- 
szym żalem nie będą ie s z ć z e  w  tym roku do  
skutku p rzyw ied z io n e .*

sK orzyśc i  iuż osiągnięte, pow inn y bydz dla 
nas- zachętą ,  abyśmy ku ich utrzymaniu i p o ­
w ię k s z e n iu ,  usiłowania nasze razem- p o łą c zy l i  
Polegam  na W a s , że ze 
b ęd ziec ie  , by utrwalić
udziela  Opatrzność kraiowi Naszemu ;■ to iest 
serca M oiego życzeniem-, to przedmiotem za­
przątającym nieustannie móy umysł, t o ,  k r z e p ią  
ca n a d z ie ią ,  łagodzącą pamięć cierpień M o icn  
i  rozweselającą- M ó y  w zrok g d y  się w p r z y ­
szłość  wpairuię,«

ki -X iążę  Poznański , zw ażaiac  <, że  P
cb P

^iel-
isyie
rze®

Mną wspólnie działać 
po m yśln ośc i ,  których

ilWugruntowane na obligacyiach z a c ią g n ię t y  
dawną Banko-Kammeralną R a s s ę , Baft>itl 
K u w m era l-K a sse  ,vv W r o c ł a w i u ,  l u~ ,
dawny Urząd p o b o rc zy  S te u c r  - A n it  t
alboliteż t a k ie , które w  ogólności Poc j a‘5z» 
p o ż y c z e k  przekazanych na dobra lub 
i  dochody SztąsKa , stały się przedmiotem 
tatów pom iędzy Pfussami i Austryią z aV',a ^(a. 
z e  dawna Bank Kammeralna Kassa 
w i n ,  n ie  ma nic w sp ó ln eg o  ani z -̂ fln w 
Berlińskim  , ani  te ż  z  Kantorem B ank ow y j 
W r o c ł a w i u ,  który  iest zależącym od Ł®®,. 
Banku Instytutem ; że  p r z e z  Konwencyią 
lińską z dnia 10(22. Maia 1819 r. kapitałp 
re Bank i Kassa jeneralna In w alid ów  w 
l i n i e ,  w  P o ls c e  posiadaią , uznane zostsy 
własność pryw atną, a zatem nie mogą byd*  ̂
sowane do nich żadne z tytułu i a k i e y b ą d z  "  
rzytelności  lub  pretensyi do Rządu 
poszukiw an ia; pragnąc z  d ru g iey  strony» u 
l ić  w ątpliw ości  , iakie miały jn ieysce  w ^ b e ­
sowania zawarowań art- -1-3 i 14 w y ż  p3' flii

B eS'
y 2“

i Si"'

nioney K onw nncyi z d. 10/22. Maia 1819 ’ ’ic|i
rpa

U c"

Hrabia S a n t a  R o s a ,  b yły  Piemońtski M i­
nister W o y n y ,  zostaie pod' dozorem Polieyi w  
A l e n ę o n ,  w raz z  kilku inuemi ziomkami 
swemi'.

O a c e r  V  a 11 e , przekon an y o  spisek w  
M a r s y l i i  i na śmierć skazany , odw ołał się 
od zapadłego wyroku i miał n ad z ie lę ,  iż  M o ­
narcha złagodzi inu karę. Sąd A p pellacyyńy 
potw ierdził '  wyrok.

Panuią zn ow u w Departamencie O i S e p o ­
żary które po d łu g  twierdzenia, n iektórych 
dzienników po-chodzą z podpalania. W e  wsi 
V e r e l  i v  c s  , g d zie  Pan B .ig n ę .n -  m ieszk a , 
19 rodzin- utraciło domy i cały maiątek.. Dnia 
28. z. m. zn alezion o przylepion e kartki ,  g r o ­
żące tein nieszczęściem..

K  i  ó 1- e 5 x w  o P  o: l s R i e.
G a z e t y  W a  r s z~a w s k  i' z  d.. 20; Maia- 

um ieściły nasiępuiącą R o n  w e n c y i ę  d o .d zien ­
nika praw w ciągniętą:.

ohiętycn ; tu d zież  zapohiedż wszelkiemu . . 
tłumaczeniu , które, w razie  uznaney potf*6 ,j#ł 
samym tylko Rządom czyn ięb y  przystało; 1 : 
no wali na ten koniec swemi P e ł n o m o c n i ! '11 
iako to :

Nayiaśnieyszy  Cesarz W s z e c h  Rossyy : 
na D aw ida Hrabię A l  o p e n s ,  sw eg o  B a j, 
taynego, rze c z y w is te g o  Szainbelana , Poste n3 
zw y cza y n e g o  i- Ministra pełnom ocnego przy 
r z e  B er liń sk im , Kawalera O r d e r ó w :  Ś ’wi?te^ 
Ą lesan d ra -N e w skie gó  i Ś w ię te y  Anny P 'erw,S*^ 
klassy, ozdobionego- wielkim K rzyże m  drug 
klassy orderu Ś w ię te g o  W ło d z im ie r z a ,  h 8' , 
lera orderu Orła białego P o lsk ie go  i w *e 
W s tę g i  L eg ii  hon orow ćy  ; zaś

elbM

Nayiaśnieyszy K ról Pruski: Pana Kr.yslLj,
. 1. •   -  - - jO «*

tKna G o n t h i e j  Hrabię B  e r n s t o r £f ,  sweg 
nistra Stanu gab inetow ego  i interessów z ~°0 i 
n ićzn yclr ,  Kawalera orderów  O rła  czarneg^. 
Orła  c zerw o n e go  p ie rw sze y  k lassy ,
Ś w ię te g o  Andrzeia  , Ś w ięte g o  Alesandra-IY 
skiego i Ś w ię te y  Anny p ie rw sze y  klassy ‘  
syyskich ozdob ion ego wielkim Krzyżem  Of 
ru K r ó le w s k ie g o ,  Ś w ięte g o  S z c z e p a n a > .q,
giersk iego  ; Kawalera orderu Słonia ; oZ^p,iii' 
n ego  wielkim Krzyżem  orderu DanneHrog . j; 
skiego ; wielką W stę g ą  L eg ii  hon orow ćy   ̂
c u z k ie y ;  wielkim Krzyżem  orderu, Królew**'1 ó
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d ę t e g o  Ferdynanda i  Z a s ł u g i , Sycy-Hyskiego; iah ty lko  do  pretensyy Pblsk-ie p o ch o d zen ie  m a- 
•elhnn K r zyże m  orderu L w a  z ł o t e g o ,  E le k -  ią c y c b ,  to i e s t , t a k ic h ,  co po czątkow ie  nale- 

^ a t u  H e s k ie g o ; i orderu Z a s łu g i  W ie lk ie g o  żały  do mieszkańca T erritoriu m " składaiacego 
A«ęstiya Heskiego-, Kawalera o rd e ró w  Wier,- teraźnieysze K ró lestw o  P o lsk ie .  W szystk ie  p re-  

°Sc* * L w a d e  Z  a h r  i n g e n B a d e ń s k i e h  ; tensyie te yże  sarney n atury ,  których p o c h o d zę -  
K tó rzy  to P ełn om o cn icy  zam ieniw szy sw e n ie  P olskie  dostatecznie dow iedzion em  nie bę-  

Peińoniocnictwa w  do b re y  i należytey  form ie d z ie ,  uważane będą od R ząd u  P ru sk ieg o , iako 
w i e z i o n e ,  zg o d z i l i  się, na artykuły następujące: należące do hlassy pretensyy p o s iad a n y c h p rze z

A r ty k u ł  i .  Rehlamacyie opierające się na c u d zo z ie m có w  i ch o ćb y  teraz należa ły  do pod- 
Jjretensyiach , poch o d zących  z  ob ligacyy  p r z e z ,  danych P o ls k ic h ,  a tern samem ulegały, skutkom 
sswną Banko-Kammeralną Kassę w  W  r o c ł a -  rozp orząd zeń , w artykule i  n in ieyszey  K o n w en - 
^ ' “ . . lu b  dawny U rząd po bo rozy  Szląski ża- cyi obiętych , nie będą p r z e c ie ż  m o g ły  zyski-  
Cl?gniętych , a lbo liteż  p o cho dzące  z  p o życ ze k  w ać  dob rodzieystw a artykułami 2, 3 i 4-zastrze- 

dobra lub fundusze i dochody Szląshie-prze-  żo n eg o .
R ż a n y c h , a któreby b y ły  wystosowane bądź Art. 6. R o zp o rząd ze n ia  n in ieyszey  K on -
Przeciw B an ko w i i Eassie In w alid ów  w B e r -  w en cyi stosować się maią i do Rekiainacyi to- 
^ n i e ,  bądź p r z e c iw  innemu jakiemu Instyto- raz w iszących  w Tryb unałach  cyw ilnych.
''Owi albo Kassie p u b liczn ey  P ru s k ie y ,  k tóraby A rt. 7 .  Niniey.sza Konwencyia  ma bydź
* apitały lo b  dobra w  P o lsce  posiadała* n ie m o -  ratyfikowaną i ratyfikacyie oney w ym ienione zo -  
8? bydź oddawane pod rozsądzen ie  i  d ecyzyią  staną w  p rzec iąg u  sześciu ty g o d n i , ,  lub p rę-  
^rybunałów  te g o ż  Królestw a. Zatem  T ryb u -  d ż e y ,  eże li  to b yd ź  może.

"Bały te- nie będą także m ogły  k łaść aresztu w  D la  w ię k s z e y  w iary  M y  P ełn om o cn icy  ła­
skotek p o w y ż s z y c h  p r e t e n s y y ,  na własności-, kową um owę podpisaliśmy przy. wyciśnieniu  h e r -  
hłóre r z e c z o n e  Instytnta posiadaią lub  nabydź- b o w y ch  naszych p ie cz ę c i .
ky m o g ły  w  P o l s c e ,  a g d y b y  podobny areszt D z ia ło  się w  B e r l i n i e  dnia 8/20. L u -
Łył iu ż  p o ł o ż o n y , ma b y d ź  n ie z w ło cz n ie  c o f -  te g o  roku 1822.
ciętym. v  • - (podpisano)

Art. 2. Poddan i P o l s c y ,  posiadający do- Hrabia d?A.l o p e  b s .  Hrabia d e  B er n s t o r f f . .
kumenta, na- których mogą bydź oparte preten- (L. S .)  (L .  S.)
syie p o d obn ey  natory iok t e ,  o których mówi M y  P o s e ł  N ad zw y c zay n y  i Minister P e ł -
P oprzedn i artykuł ; z ło żą  ie  s w e m u  R ząd o w i.,  nomocny N ayiaśnieyszego Cesarza W s z e c h  R o s-  
który ie  prześ le  M inistrow i J e g o  Cesarsko-Kró- syi, K r ó l  P o l s k i e g o , za św iad czam y, ż e  n iniey-  
lew skiey  M ość p r z y  Nayiaśnieyszym Królu P ru -  sza Kopiia Konwencyi- w B e r l i  n i e  na dniu 
skim , dla przedstawienia on-ych wprost Gabi- 8Jf20‘. Lutego- 1822 roku z a w o r t e y , dosłow n ie  
Betowi Berlińskiem u. zgadza się z O r y g in a łe m , i lakową dla w ięk-

Art. 3: R ząd  P ruski uczyni zadosyć t;a- sze y  w iary  p rzy  w yciśn ien iu  h erb o w ey  naszey
kowym- Reklamacyiom , skoro te za p ra w e- i u- p i e c z ę c i , podpisaliśmy.
gruntowane uznane- zostaną, i o ile stosować D zia ło  się w  B e r l i n i e  dnia SJ20. Ln-

będą; do z o b o w ią za ń ,  iakie na n iego spadną te go  1823 roku.
^  skutek maiąCego nastąpić z R-ządem A astry-  (podpisano) Hrabia d’A I o p - e u s 4
^ckiin układu , c o - d o  ostatecznego wykonania (Ł . S.).
^raktatu B erliń sk iego  s  roku 1742. Poddana T  U I  G y  i  a
p o lscy  posiadaiący tego rcdzaiu w ierzytelności,
"?dż- Z  p i e r w s z l y ,  bądź z  drugiey  r ę k i ,  lub z  D o k o ń cze n ie  w ypadków  na w y  s p  i e  S c  i-o;,

âUzych nastąpionych p r z e k a z ó w ,  awsżani bę- a ż  d o  d, 2'Zj.. K w i e t n i a ,  w yiętych  Z D  o s t r e-
pod tym w z g lę d e m ,  zarów no z- poddanemi g a c z a  w s c h o d n i e g o  zadnia 26. K w ietnia ::  

^ rUskiem i, których pretensyie do teyże  samey O d  1 8 .  d o  22. K w i e t n i a .
Massy należa. Basza  prosiłtakże i Angielskiego Konsula, nże-

A rt. 4.* R o zp orząd za n ia  artykułami 2 i 5 by podlał s ię  podobnego zlecenia iakiego podię lć  
ninieyszey K on w en cyi obięte , wykonanejni bę- się o fc a d w a 'a je n c iF r a n c u z k i  i Anstryiacki. Nai 
‘'i1 zaraz , skoro ty lko zam ierzony m iędzy  P ru s-  m ocy iey preśby u d s ł 's ię  w drogę w  to w a r z y -  
*a,ni i Austryią  podzia ł  d łu gów  Szląshicb  przyy-  stw ie iednego T u re c k ie g o  O f ic e r a ,  ale byłe» 
dzie  do skulku-. ’ ’ 11,11 Diepodcbną- r z e c i ą  dostać się w głąb  hfniu;,

Art. 5 R o zu m ie  się samo p r z e z  się , że  do takiego stopnia doszła w śc iek ło ść  Osmanów.. 
Warunki artykułami 2 ,  3 i 4 n in ieyszey  Kon- P o  w szystkich  gościńcach w alczon o  tak zapij- 
^ encyi ustanowione, n ie  moga bydź stesow ace , miętale, ż e  p r z e d r z e ć  się p r z e z  t e ,  nie m o żn a
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tiyło żadnym sposobem. Ajent p rzeto  A n g ie l ­
ski w id zia ł  się zm uszonym  p o w ró c ić  , i doniósł. 
B a s iy  o  tych nieprzełam anych p r z e s z k o d a c h , 
iakich d ozn aw ał w śród  drogi.  K tó ż  iest ' w sta­
nie  p o l ic z y ć  ofiary tego n apływ u = s tra sz liw y ch 1 
katastrof?  Jakaż m oc zdoła- zatrzym ać ten- 
p o t o k ,  zryw ający  w szystk ie  ta in y , n iszczący  
w szystk ie  z a p o r y , a po w iększan y.w  biegu swoim 
roiaini w ściekłych  w o io w n ih ó w  , których morze- 
z e  sw o ie g o  łona u tw arzać  się- z d a ie ?  M ie cz  
i  Ogień rozprzestrzen iają  na około-śmierć i spu­
stoszen ie. T e  to są okropne skutki powstania^ 
S c i o t ó w ,  takie n ie s z c z ę ś c ia ,  na które sami za­
s łu ży l i .  B o  skoro tylko G rec y  po dnieśli  sztan­
dar r o k o s z u ,  po w yp ełn ion ych  -dr ty m -h r a ia o -  
krucieństwaćh i z g r o z a c h ,  o których-w spom nie­
liśm y na w stępie  te g o -a rtyk u łu , .ro zs ie k a li  t r z y ­
dzieści  T u r k ó w ,  których ie s z c z e  w  mieście 
w ynaleźli.  I d o p ie ro -p o  tym barbarzyńskim-u* 
s z y n k a  r o zk aza ł  X ią ż ę -  L o g o t  h e t  i- żadnego- 

. w ię e e y  n ie  zabiiać T u r k a ,  i ty lk o -o k u ć  w kay- 
d a n y ,  g d y b y  który  w p a d ł  w  ich r ę c e :  Co się
te ż  i: stało z e  17  Muzułmanami , w s z y s c y  inni 
byli  tak s z c z ę ś l i w i , ż e  uc iek li  do zamku. D o ­
w o d zą cy  nim BSsza w ybrał:  czterech  z e  znay-- 
duiących się w  ie g o  mocy zakładników--, kazał 
im się udać d o -sw o ich  w spółziom ków - i «za le c ić ;  
tym że , a żeby  namawiali ich ■ do • dawney p o w in ­
ności. L e c z  skoro ty lko cr G r e c y  odzyskali  
w o ln o ś ć ,  natychmiast p o łą c zy l i -s ię  z  hersztami 
i  czyn ili  i co  b yło  w ich m o c y ,  ażeby ieszcze--- 
d o  da lsze go  podniecać oporu..

D o p ó k i- G r e c y  b y l i  panam i1 m iasta, zagra­
żali  e zę ste  pomordowaniem wszystkich K a to li­
k ó w  , których psami nazyw a li., ieżeJi nie zechcą 
w y zn a w ać  G reck ieg o  ob rzą d ku ..  W y z n a c z y l i  
aawet do w ypełnienia  sw o ie y  okropn ey groźby, 
dzień W ie lk o p ią tk o w y .  N ieza sp okoie n i  ie s z c z e  
zb u rze n iem i zrabowaniem  domów- Katolickich 
p o d p a li l i-n a w et niektóre. W s z y s c y  mieszkańcy 
w iosek  n ależe li  dó te g o  powstania , w  tym ce- 
i a  umawiali się uż-- w przódy-  z e  Sainioteini.

O d  a 2. d o  2/|, K w i e t n i a ! '

W iększą-  c z ę ś ć  - m ły n ó w  z b u rzo n o  ’ i spa­
lono. Katolicy c ierpią  niedostatek żyw n o ści  i 
sbawiaią się bydź - w ystaw ionym i na ipp g ło du : 
W y ra ża ią  oni w listach - sw oie  politow ania  g o ­
dne p o ło ż e n ie ,  swoim  ziomkom zb iegłym  do 
S m  i r ny i  błagaią icb pomocy.

P od cza s  zb urzenia  K atolickiego kościoła 
S .  M i  k o ł a  i a z a m o rd o w a li-T n r cy  trzech  X i ę -  
£y i  ied n eg o  laika.

W s i e  , w  których rosną mastykowo drsfl4' 
w a , p r z y rz e k ły  p o d le g ło ść  i  p ro s i ły  o przeba­
c zen ie :  W sze la k o  w ylądow ało-  na w y s p ę S - c i o
3o,o qo T-urków. Z n ie c h ę c e n ie  d o sz ło  do n a j­
w y ż s z e g o  ■ stopnia , skutki p o źn e go  żalu sg nie­
z l ic z o n e .  ■

Basza na c z e le  12,000 ż o łn ie rz y  pośpies2a 
do klasztoru Y a i n o n i  , le żą ce g o  o. c z tery  g°"  
dzin  d ro gi  od miasta , ażeb y  u d e rz y ć  na G re­
k ó w  zg ro m a d zo n ych  tam w  zn aczn ey  silę-

P r z y  panującym n ie p orządku  i zamieś2®' 
n łu  znaydule się  m iędzy  zaprow adzonęin i 
cytadelli  niewolnikam i 1-7 K ato lików , . T u r c j  
n ie  chcą ich  wydać b e z  okupu, Żadaią z® n*°
3,000 plastrów.

Konsul Francuzki , P .  D i g e o n ,  po p '? 0*11'  
dniow óy s w o ie y  n iebytności i po wykonanych 
ch w alebn ie  z lecen iach  B a s z y , p o w r ó c i ł  d. 22- 
do-S-oio.- W i e ż d z a ł  do miasta oto czo n y  na­
cz e ln ik a m i-22 w i o s e k ,  które- w szystk ie  zw ie ­
d z i ł  i otrzym ał za p ew n ien ie  ich  posłuszeństwa-
H e rsz tó w -ro k o s z u  n a-te y  w y s p ie ,  po naywięk'" 
s z e y  c z ę ś c i 1 SainiotóWj p ro w a d zi ł  z  sobą w  kay* 
danach, ażeb y  w yd ać  ic h  B a s z y ,  co b yło  wa­
runkiem ostatniego, g d y  d aw ał ainnestyią a na­
w et  wspom uione w ioski żądali t e g o , prosząc 0 
u łas ka w ien ie . . B asza -p rzy la ł  P .  D ś g e o n  w s p ó '  
sób n ayzasZczytnieyszy  , praw ił  mu- naywięks2® 
pochlebstwa i  za p ew n ił  go  o s w o ie y  w d z ię c z ­
ności,. D a ro w a ł  mu natychmiast paradnego I*0'  
nia i w yd ał na ie g o  prośbę w szystk ich  Katolic­
kich n ie w o ln ik ó w  zamkniętych w  twierdzy- 
O p atrzy ł-  g o  zasobem- ż y w n o ś c i  p o trz e b n e j  
do w y żyw ie n ia  lu d zi  - z b ie g ły c h  do i e g o  Kon- 
sułata. Basza ■ posłał; p r z y b y łe g o  z e  S i n i r n j  
B aszę  o  d w óch  bn ń ezu h acb  i w a le czn e g o  E l '  
1 e - s o g l a 1 d o - w io s e k , ,  a że b y  ie bronić  i  za b e * ' 
p ie e z y ć  • od dalszych spustoszeń.

O d d z ia ł  Turków -, z ło ż o n y  z  12,000 ludzk ’ 
udał się d ó -k laszto ru  Y a  m o n i , g d z ie  s i ę  Gre­
cy  oszańcowali i - z -z a c ię to ś c ią  bron ić  się inieb’ 
atoli s łychać; ioż* podług.: naynowszych wiado­
mości-, ż e :s ię - k la s z to r  poddał i ż.e iu ż  nie uł* 
żadnego mi-eysca- na - w yspie-, ,  gd z ie b y .  iesze*® 
p a n o w a ł y  r o z ru c h y .:  ,

P o  tey stronie w ysp y  , gdzie--nić • ma żad­
nych T u rec k ich  o k r ę t ó w , krążą G reckie  statki ł 
zabieraią z  sobą w szystkich  z b ie g ó w  okazui?' 
c y c h s i ę  na b rze gn  i maiących chęć- w yyśc|S 
z  kraiu.

P o w ia d a ią ,  ź e  w- A n a t o l i i  uzbraia •Jj® 
dó i 5ó ,o oo  w eyska i że  w - r ó ż n y c h  kierunkach 
nadciągaio od S k u t a t  y ‘ a ż  do T  s c h e s w f- 
Maią ■ to bydź sarni ochotnicy. . \

R edakcji*  F . K r a t  t e r a . —  D rukiem  J. P i l  1
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